
 Panie, ile razy mam przebaczyć, jeśli mój brat wykroczy 

przeciwko mnie? Czy aż siedem razy? Nie mówię ci, że aż siedem 

razy, lecz aż siedemdziesiąt siedem razy (Mt 18,21-22). Są słowa 

Ewangelii, które znamy bardzo dobrze, a mimo to ich wypełnienie 

może być niezwykle trudne. Jednym z nich jest wezwanie do 

przebaczenia. Łatwo powiedzieć: Trzeba przebaczyć. O wiele 

trudniej przebaczyć komuś, kto nas naprawdę zranił - zdradził 

nasze zaufanie, skrzywdził słowem, odrzucił, niesprawiedliwie 

osądził albo wyrządził nam poważną krzywdę. 

 Czy chrześcijanin rzeczywiście ma przebaczyć zawsze? I co 

właściwie oznacza przebaczenie? Przebaczenie nie oznacza, że 

krzywda nie miała znaczenia. Pierwszą rzeczą, o której warto 

pamiętać, jest to, że przebaczenie nie oznacza udawania, że nic się 

nie stało. Chrześcijaństwo nie wymaga od człowieka zaprzeczania 

prawdzie o doznanej krzywdzie. 

 Św. Jan Paweł II przypominał: W żadnym miejscu orędzia 

ewangelicznego ani przebaczenie, ani też miłosierdzie jako jego 

źródło, nie oznacza pobłażliwości wobec zła, wobec zgorszenia, 

wobec krzywdy czy zniewagi wyrządzonej (Dives in misericordia, 

14). To bardzo ważne. Można przebaczyć i jednocześnie nazwać 

zło złem. Można przebaczyć i nadal domagać się sprawiedliwości. 

Można przebaczyć, a zarazem zachować zdrowe granice w relacji 

z drugim człowiekiem. Przebaczenie nie jest zgodą na dalsze 

krzywdzenie. 

 Dlaczego więc Pan Jezus nakazuje przebaczać? Ponieważ 

sam Bóg okazuje nam miłosierdzie. Chrześcijanin przebacza nie 

dlatego, że krzywda przestała boleć, ale dlatego, że sam 

doświadczył przebaczenia ze strony Pana Boga.  W modlitwie 

Ojcze nasz wypowiadamy przecież słowa: I przebacz nam nasze 

winy, jako i my przebaczamy tym, którzy przeciw nam zawinili. 

Przebaczenie drugiemu człowiekowi jest więc związane z naszą 

relacją z Bogiem. Nie chodzi o prostą zasadę: skoro ktoś cię zranił, 

udawaj, że wszystko jest dobrze. Chodzi raczej o stopniowe 

uwalnianie serca od nienawiści, pragnienia zemsty i chęci 

odpłacenia złem za zło. 

 Św. Jan Paweł II pisał, że przebaczenie świadczy o tym, że 

w świecie jest obecna miłość potężniejsza niż grzech (Dives in 

misericordia,14). Kiedy Piotr pyta Jezusa, ile razy ma przebaczyć, 

Chrystus odpowiada: siedemdziesiąt siedem razy (Mt 18,22). Nie 

chodzi oczywiście o policzenie konkretnych siedemdziesięciu 

siedmiu przebaczeń. Jezus wskazuje na postawę serca: 

chrześcijanin nie powinien ustalać granicy, od której miłosierdzie 

przestaje obowiązywać. Nie oznacza to jednak, że mamy pozwalać 

komuś bez końca wyrządzać nam krzywdę. Przebaczenie 

i pojednanie nie są dokładnie tym samym. Możemy przebaczyć 

komuś, kto nie chce się zmienić. Pojednanie natomiast wymaga - 

przynajmniej w normalnych warunkach - spotkania dwóch stron, 

prawdy, skruchy i gotowości do odbudowania relacji. Dlatego 

można powiedzieć: przebaczenie jest decyzją mojego serca wobec 

Boga i drugiego człowieka. Pojednanie jest wspólną drogą dwóch 

osób. 

 Czy przebaczenie musi przyjść od razu? Nie zawsze. 

Czasami człowiek po ciężkiej krzywdzie nie potrafi od razu 

powiedzieć: Przebaczam. Ból może być bardzo silny. W takiej 

sytuacji warto zacząć od modlitwy: Panie Jezu, jeszcze nie potrafię 

przebaczyć. Ale chcę chcieć przebaczyć. Oddaję Ci moją krzywdę, 

mój ból i moją złość. Naucz mnie przebaczać tak, jak Ty 

przebaczyłeś. Taka modlitwa może być początkiem drogi. 

Przebaczenie nie zawsze jest jednym emocjonalnym momentem. 

Czasem jest procesem. Możemy przebaczyć, a następnego dnia 

nadal odczuwać ból. Możemy podjąć decyzję o przebaczeniu, 

a potem jeszcze wielokrotnie wracać z tą raną do Pana Boga. Nie 

oznacza to jednak, że przebaczenie było nieprawdziwe. 

 Najpełniejszym wzorem chrześcijańskiego przebaczenia jest 

sam Chrystus, który na krzyżu modli się: Ojcze, przebacz im, bo nie 

wiedzą, co czynią (Łk 23,34). Jezus nie zaprzecza złu, które Mu 

wyrządzono. Krzyż jest przecież realnym cierpieniem 

i niesprawiedliwością. A jednak Chrystus nie odpowiada 

nienawiścią. Dla chrześcijanina jest to jedna z najtrudniejszych, ale 

też najpiękniejszych lekcji Ewangelii: nie pozwolić, aby zło 

wyrządzone przez drugiego człowieka zakorzeniło się w naszym 

sercu i zaczęło kierować naszym życiem. 

 Często słyszymy: Musisz zapomnieć. Ale przebaczenie nie 

zawsze oznacza zapomnienie. Nie jesteśmy przecież w stanie 

wymazać z pamięci wydarzeń, które nas zraniły. Możemy natomiast 

prosić Boga o łaskę, aby wspomnienie nie było już źródłem 

nienawiści i pragnienia zemsty. Można pamiętać - i przebaczyć. 

Można pamiętać - i nie życzyć drugiemu zła. Można pamiętać - 

i jednocześnie powierzyć sprawiedliwość Panu Bogu. Przebaczenie 

nie oznacza rezygnacji z dochodzenia sprawiedliwości ani 

tolerowania przemocy. Św. Jan Paweł II podkreślał, że 

przebaczenie (...) nie niweczy obiektywnych wymagań 

sprawiedliwości (Orędzie na Światowy Dzień Pokoju 1997r.). 

Wskazywał również na potrzebę naprawienia wyrządzonego zła 

i zadośćuczynienia.  

 Pan Jezus mówi: Błogosławieni miłosierni, albowiem oni 

miłosierdzia dostąpią (Mt 5,7). Może więc pierwszym krokiem do 

przebaczenia nie jest powiedzenie: Już nie boli, lecz prostsze 

i pokorniejsze: Jezu, nie potrafię. Ale chcę nauczyć się przebaczać. 

Zrób to razem ze mną. Ostatecznie przebaczenie jest czymś więcej 

niż tylko ćwiczeniem silnej woli. Chrześcijanin wie, że potrzebuje 

łaski, o którą z pokorą powiniem prosić Pana Boga. 

Panie, naucz mnie przebaczać… O trudnej drodze do wolności serca  
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630  
śp. Ewa Morawa-Banasik (od 

Czesława z rodziną)  

1700 
śp. Michał i Stanisława Harańczyk 

w rocznicę śmierci  
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630  
śp. Ewa Morawa-Banasik (od 

siostry Teresy z rodziną)  

1700 śp. Kazimierz Malczyk (od żony)  
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630   
z okazji urodzin z prośbą o Boże 

błogosławieństwo i światło Ducha 

Świętego dla Wiktora  

1700 

śp. Anna Kułaga w 19. rocznicę 

śmierci, Roman mąż i dzieci: 

Barbara, Roman i Jan  
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630 
śp. Ewa Morawa-Banasik (od ciotki 

Anieli Ogrodowskiej z rodziną)  

1700 

o błogosławieństwo Boże i opiekę 

Matki Bożej dla Mieczysława 

i Mieczysławy Skotnickich w 65. 

rocznicę ślubu  
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630 
śp. Ewa Morawa-Banasik (od 

rodziny Klocków i Majerów)  

1700 
śp. Roman Głowacz  

(od chrześniaka z rodziną)  
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630 
śp. Ewa Morawa-Banasik (od 

chrześnicy Zuzanny z rodziną)  

1700 
śp. Edward Dudek w rocznicę 

śmierci i z rodziny Mamińskich  
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700 śp. Władysław Mazgaj  

830 w intencji Parafian  

1000 śp. Maria Juchowska  

1130 

śp. Zofia Kasprzyk w 50. rocznicę 

śmierci, Stanisław mąż i Stanisław 

syn  

1700 
śp. Waldemar Marchewka (od 

wnuczki Klaudii i prawnuków)  
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879. Dziś widziałam, jak ojciec Andrasz odprawiał Mszę św.; przed 

podniesieniem ujrzałam maleńkiego Jezusa, który był bardzo rozradowany, 

z rączętami wyciągniętymi, i po chwili już nic nie widziałam. Byłam w swojej 

separatce i w dalszym ciągu odprawiałam dziękczynienie. Jednak później 

pomyślałam sobie: czemuż dziecię Jezus było tak wesołe? Przecież nie 

zawsze jest tak wesołe, jak widzę. Wtem usłyszałam te słowa wewnątrz: Bo 

dobrze mi jest w sercu Jego. I nie zdziwiło mnie to wcale, bo wiem, że bardzo 

kocha Jezusa. 

880. Łączność moja z konającymi jest w dalszym ciągu tak ścisła. O jak 

niepojęte jest miłosierdzie Boże, że mi Pan pozwala przychodzić z pomocą, 

swoją niegodną modlitwą konającym. O ile tylko mogę, staram się być przy 

każdym konającym. Ufajcie Bogu, bo Dobry i Niepojęty jest, miłosierdzie Jego 

przechodzi pojęcie nasze. 

882. Takich widzeń mam niewiele, ale częściej obcuję z Panem w sposób 

głębszy. Zmysły pozostają w uśpieniu i choć niedostrzegalnie, jednak 

rzeczywiście i jaśniej mi są wszystkie rzeczy, aniżeli bym je oczami widziała. 

Umysł poznaje w jednym momencie więcej niż przez długie lata gruntownego 

zastanawiania się i rozmyślania, jak co do istoty Bożej, tak samo co do prawd 

objawionych, a także samo co do poznania własnej nędzy. 
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1. Dzisiaj obchodzimy X Światowy Dzień Ubogich. Przed kościołem 

członkowie naszego parafialnego Zespołu Charytatywnego kwestują na 

rzecz potrzebujących w archidiecezji i w naszej parafii.  

 Jak co roku, nasz Zespół Charytatywny przygotowuje paczki na Boże 

Narodzenie. Jeśli wiecie o osobach lub rodzinach, które potrzebują 

takiego wsparcia, prosimy o zgłaszanie ich w zakrystii lub bezpośrednio 

u pań z parafialnego Zespołu Charytatywnego Caritas. 

2. W tygodniu: 

wtorek - św. Elżbiety Węgierskiej; 

środa - bł. Karoliny Kózkówny; nowenna do Matki Bożej Nieustającej 

Pomocy o godz. 1645; 

czwartek - Adoracja Najświętszego Sakramentu od godz. 1730 do 2100; 

piątek - św. Rafała Kalinowskiego; na Mszę św. i nabożeństwo do 

Miłosierdzia Bożego zapraszamy członków  Straży Honorowej NSPJ; 

sobota - wspomnienie Ofiarowania NMP. 

3. W niedzielę przeżywać będziemy w naszej parafii Dzień Misyjny. Gościć 

będziemy wolontariuszy oraz siostrę zakonną, którzy opowiedzą nam 

o swojej pracy na misjach. Przed kościołem odbędzie się również 

kiermasz produktów misyjnych, z którego dochód zostanie przeznaczony 

na budowę szpitala w Kamerunie. 

4. Ks. Marcin organizuje wyjazd na Spotkanie Młodych Archidiecezji 

Krakowskiej do Krakowa w sobotę, 21 listopada. Zgłoszenia 

u ks. Marcina. 

5. Bóg zapłać za dzisiejsze ofiary na składkę inwestycyjną. 

6. Zachęcamy do zakupu prasy katolickiej. W najnowszym numerze Gościa 

Niedzielnego przeczytamy o tajemnicach watykańskiej Bazyliki św. Piotra, 

natomiast w Niedzieli znajdziemy artykuły o prawdziwym życiu polskich 

seniorów oraz o godności osób ubogich. 

6. W najbliższy poniedziałek o godz. 1900 w Remizie OSP w Sierszy 

odbędzie się spotkanie informacyjne dla mieszkańców. Szczegóły na 

plakacie w przedsionku. 
  

Wszystkim parafianom i gościom życzymy opieki Matki Bożej. 

Módlmy się za dusze w czyśćcu,  

one bardzo potrzebują  

naszych modlitw.  


